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Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na ise*o*» gwiaxs*it«**r 
iesteśmy w możności zaopatrzyć w większe zapasy sztelanirch o zd o b  choin  
komrych w p r o s t  ac polskiej fabryki» Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego^ ____ ilości tego  ̂artykułu, prosimy
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo­
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę­
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania

K S I Ę G A R N I A  p o  w s z e c h n a  
I D R U K A R N I A  D I E C E Z J A L N A  

W E  W Ł O C Ł A W K U

J

A kto około własnej doskonałości nie pracował, 
nie zdolny jest pracować około doskonałości innych.

św. Wincenty (i Paulo.

„Gdzie Rząd?”- A  odzie żyd?
Prasa lewicowa i lewicująca, 

napastując Rząd polskiej więk­
szości sejmowej za skutki poprzed­
nich rządów lewicowych i stwarza­
jąc mu wciąż nowe trudności, za- 
py ty wała z perfidją: »Gdzie jest 
Rząd?« Miało to robić wrażenie 
rzekomego niedołęstwa i bezczyn- 
nośfci Rządu wobec piętrzących 
się przeszkód i niebezpieczeństw. 
Tak było doniedawna, w minio­
nym dopiero co okresie najwściek- 
lejszej ofensywy opozycyjnej.

Obecnie, gdy Rząd, wyszedłszy 
z opresji lewicowej mocniejszym, 
niż był, wzmocniony o takie po- 
tęgi, jak Dmowski i Korfanty, 
przeszedł z roli defensywnej do 
kontrofensywy, i gdy wyniki dzia­
łalności jego dały się ujrzeć i od­
czuć z siłą nieprzepartą, możemy 
na owo perwersyjne pytanie le­
wicowe odpowiedzieć bez obawy 
zaprzeczenia przynajmniej ze stro­
ny mas społecznych, które dały 
już były zachwiać się w swem 
zaufaniu do Rządu większości na­
rodowej.

Masowa ucieczka spekulantów 
walutowych, przedewszystkiem ży­
dów, od dolara, którego oni zro­
bili bandytą finansowym, stanowi 
wymowny dowód, że Rząd był 
i jest! Ten dowód starczy za 
wszystkie inne, których jest bez 
liku.

Rząd mocną ręką opanował 
groźną sytuację październikową. 
Zażegnał strajki, okiełznał w zna­
cznej mierze paskarstwo i jest 
w pełni herkulesowej akcji uci­
nania i przypalania łbów tej wielo- 
łbowej hydry, zmierza krokiem

wielkim i silnym do wprowadze­
nia zdrowej waluty.

Uczynił i czyni to wszystko 
pomimo walenia mu pod nogi 
całych zasiek przez tych, co g o ­
rzej niż śmierci boją się posta­
wienia przezeń Polski na nogi; 
co gotowi zgubić Polskę, byle 
nie została uratowana przez nie­
go; co nibyto posiadają lepszy 
program uzdrowienia jej, gdy 
skompromitowali się własnemi rzą­
dami 4-roletniemi.

Słowem: Rząd był i jest! I bę­
dzie!

Ale —  gdzie żyd?
Ta sama prasa lewicowa i le­

wicująca, która rzekomo nie wi­
dzi Rządu, rzekomo nie widzi 
także i żyda. Tylko, gdy Rządu 
nie widzi, aby go oskarżać, to 
żyda nie widzi, aby go  od naj­
słuszniejszych i najcięższych o- 
skarżeń ocalić. Zmimikryzowała 
go, jak w zagadce obrazkowej, 
i nawet nie stawia pytania: gdzie 
żyd? To bowiem groziłoby na­
prowadzeniem czytelnika na kry­
jówkę żydowską i zdemaskowa­
niem go przezeń. Ukrywa żyda, 
chociaż atakuje paskarzy i spe­
kulantów, wywołując wrażenie, 
jakoby państwo polskie było jed- 
nohte narodowo, więc jakoby 
paskarzami i spekulantami byli 
wyłącznie polacy. Nie rozróż­
nia między polakiem a obywate­
lem polskim. Zgodnie z teorją 
międzynarodówkową, dążącą do 
zatarcia różnic narodowościowych 
celem powleczenia ich jednolitą 
barwą żydowską, jakoby kosmo­
polityczną.

Musimy tedy tę prasę wyręczyć 
w postawieniu pytania: gdzie.żyd? 
1 zarazem dać na nie odpowiedź. 

Jest ona łatwiutka:
Cały żyd jest po lewicy.
Czy źle się maskuje, że go tak

łatwo odnaleźć? Owszem, ma­
skuje się doskonale. Wszakże 
charakterystycznej woni żydow­
skiej nie zamaskują żadne per­
fumy. X. Char szewski.

Strajki a naprawa skarbu.
W życiu wogóle, w szczególności 

zaś w życiu państwowem zwykliśmy 
zwracać uwagę na przejawy najja­
skrawsze. Im jaskrawszem jest dane 
zjawisko, tem więcej uwagi poświę­
camy mu. Czynią to, oczywiście, lu­
dzie nieorjentujący się w przyczyno- 
wości przejawów życia, nie sięgający 

j zresztą w sedno rzeczy. Do badania 
! tych przejawów i ew. wynajdywania J środków zaradczych w życiu państwo- 
t wem powołane są specjalne czynniki: 

sejm, senat, rząd i władze wykonaw­
cze. Nie byłoby więc nic groźnego 
w ter ;, źe ogół społeczeństwa w oce­
nie sytuacji państwa wychodzi z za­
łożenia najjaskrawszych zjawisk, gdy­
by nie jedna okoliczność: nastrój
ogółu wpływa, więcej nawet, sugestjo- 
nuje czynniki decydujące.

Jednym z przejawów, o których 
mowa, jest fala strajkowa, która prze­
chodzi obecnie przez kraj cały.

Oczy całego społeczeństwa zwró­
cone są w stronę groźnych napozór 
bałwanów strajkowych, gdyż w chwili 

i obecnej to zjawisko jest właśnie naj 
jaskrawszym przejawem życia zbio­
rowego. Niedomaganie to, jak każde 
niedomaganie, wymaga głębszego zba­
dania i postawienia w pierwszym rzę­
dzie prawidłowej djagnozy. Od tego 
jest zależny system leczenia.

Powszechnie jest wiadomem, źe 
ogólną przyczyną strajków obecnych 
jest dewaluacja marki polskiej, a co 
zatem idzie, wzrost drożyzny i niewy- 
starczalność zarobków. Spadek marki 
odbywał się jednak z nierównomierną 
szybkością, stąd też wynikały coraz 
częstrze, niezorganizowane zatargi 
między pracującymi a pracodawcami. 
Skonstatowawszy, że pogoń za spad­
kiem marki dezorganizuje najważniej­
szy czynnik dobrobytu państwa— pra­
cę, — ujęto zwyżki płac zarobkowych 
w pewien system. Ustalono, miano­
wicie: Komisja statystyczna ogłaszać 
zaczęła miernik droźyźniany co dwa 
tygodnie.

W  dalszym ciągu tu i owdzie żą­
dać zaczęli obliczania wzrostu dro­
żyzny, a więc: wypłacania zarobków 
co tydzień.

Na tem tle właśnie rozpoczęły się 
coraz liczniejsze zatargi, które wresz­
cie doprowadziły do ostatniego 
wybuchu.

Cóż z tego, że nawet takie żą­

dania, zostałyby uwzględnione. Czy 
rozwiązałoby sprawę nawet uwzględ­
nienie wszystkich postulatów koleja­
rzy, pocztowców, urzędników pań­
stwowych i t. d. Skutek byłby jeden: 
po tygodniu, czy dwóch bylibyśmy 
świadkami nowej fali zatargów.

Przyczyny więc zatargów należy 
szukać gdzieindziej w sytuacji linan* 
sowej poństwa wogóle.

Naprawa skarbu jest jedynym 
czynnikiem, mogącym zażegnać kryzys 
w dziedzinie płac zarobkowych.

Jak wyżej powiedzieliśmy, społe­
czeństwo naogół nie bada głębiej przy­
czyn zjawisk społecznych, natomiast 
wywołuje zjawsko jaskrawe, jak straj­
ki. Strach przed tym zjawiskiem, 
strach paniczny oddziaływa również 
na władze i odciąga wszystkich do 
najważniejszego zagagnienia, jakiem 
jest moźliwje najintensywniejsze i naj­
szybsze przeprowadzenie sanacji skar­
bu państwa i zdrowej polityki finan­
sowej. Stąd wynika, źć ci, którzy w 
tę stronę powinni skierować cały wy­
siłek swój —  zmieniają go na drobne: 
byle tylko społeczeństwo uspokoić, 
uspokoić t. zw. „opinję“ , zajmują się 
łataniem dziur strajkowych, gadaniem, 
uspakajaniem i t. d.

Zrozumienie przez ogół całej po­
wagi momentu, szukanie przyczyn tych 
jaskrawych przejawów życia we wła- 
ściwem źródle —  już będzie dużym 
krokiem naprzód. Z tem bowiem 
pójdzie ścisłe stosowanie się bo roz­
porządzeń sanacyjnych, w pierwszym 
zaś rzędzie —  do wypłacania w należ­
nym czasie wszelkiego rodzaju podat-

!ków, choćby to miało z trudem przy­
chodzić. Ten jeden ciężar zwolni 
nas od konsekwencji opłakanych, ja­
kich ciągle jesteśmy świadkami. W 
dopomoźeniu świadomem aparatowi 
fiskalnemu jest nasz ratunek, w sa­
botażu podatkowym— świadomym czy 
nieświadomym— nasza zgóba,

O — ski

RYNEK PIENIĘŻN Y.

W ARSZAW A, 5. XI.
Funt angielski 7.720.000
Dolar 1.725.000
Frank szwajcarski 308.000
Frank lrancuski 100.325
Korona czeska 5 1.15°
Korony austrjackie (100) 23.00
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W obronie robotnika.
W  wykonaniu uchwał zgroma­

dzeń robotniczych z dn. 12, 21 i 29 
października r. b., oraz w wyniku kon­
ferencji odbytej w Starostwie w dn. 
24 października 1923 r. przy współ­
udziale p. vice wojewody warszaw­
skiego, p. Starosty i p. inspektora 
pracy J. Kowalika, przedstawiciele or­
ganizacji robotniczych przedkładają 
uzasadnienie wysuniętych żądań mas 
robotniczych w sprawach 1) Zmniej­
szenie dni roboczych w fabrykach, 
2) Zaopatrzenia ludności robotniczej 
w żywność, opał i ubranie.

1) Stwierdzając, źe właściciele fa­
bryk metalowych jak firma H. Mutr 
sam Sp. Akc. Kujawska Fabryka Ma­
szyn, Fabryka osi i Młotownia paro­
wa p. M. Szwarca zmniejszyły licz­
bę dni roboczych z dn. 1 listopada 
r. b. z 6 na 3 dni w tygodniu, w tem 
fabryka p. Szwarca wymówiła robot­
nikom pracę całkowicie, że fabryki 
fajansowe pp. Tajchfeld i Asterblum 
L. Czamański i S-ka oraz B-cia Cohn 
również zawiadomiły robotników o re­
dukcji dni pracy z dn. 1 listopada z 
6 na 4 dni w tygodniu, źe zarządze­
nia te dotychczas coinięte nie zostały, 
źe tego rodzaju postępowawie właści 
cieli fabryk w chwili szalejącej dro­
żyzny i ogólnego zubożenia klasy ro­
botniczej grożą b. powaźnemi na­
stępstwami powiększając jeszcze i tak 
wielką nędzę robotnika, imieniem re­
prezentowanych organizacyj robotni 
czych protestujemy przeciw takiemu 
postępowaniu pp. fabrykantów i żą­
damy kategorycznej i natychmiasto­
wej ingerencji władz celem powstrzy­
mania grożącego klasie robotniczej 
we Włocławku kryzysu i oświadcza­
my, że użyjemy wszelkich dostępnych 
środków w walce o egzystencję ro­
botników m. Włocławka.

2) W  sprawie zaopatrzenia lud­
ności robotniczej we Włocławku, któ­
rej liczba według załączonego wykazu

W niedzielę, dn. 20.X 1923 r. w sali 
aktowej Gimn. Państ. Męsk. odbyło 
się ogólne roczne zebranie T-wa Przy­
jaciół Młodzieży. Niebywałe zgroma­
dzenie! wyjątkowo liczne! duża sala 
pomieścić nie mogła uczestników i na­
prawdę, nie jedne stowarzyszenie po- 
zazdrościćby mogło takiego zaintere­
sowania się sprawą.

Obradom przewodniczył, upro­
szony p. prezes Nówca znany w naszem 
mieście od lat wielu ze swej ofiarnej 
pracy dla dobra społeczeństwa, 
a w szczególności dla dobra młodzieży, 
której był kierownikiem; assesorami 
byli: pułk. Gromczyński, p. inspektor 
Kaczorowski, sekretarzem p. Lidwin. 
Po odczytaniu sprawozdania z cało­
rocznej działalności T-wa przez sekre­
tarkę p. Ziembińską i kasowego przez 
p. Fabjanowskiego, zgromadzeni za­
poznali się z pracą T-wa dla dobra 
młodzieży; przekonali się jak pomimo, 
minimalnych składek, lecz zawdzię­
czając staraniom Zarządu i ofiarności 
ludzi dobrej woli T-wo rozszerzyło 
zakres pracy, i tak oprócz wydawa­
nych śniadań 40% bezpłatnie, zaopa­
trywało młodzież w zeszyty i podręcz­
niki o 50% taniej od cen rynkowych, 
organizowało zbiorowe korepetycje 
potrzebującym pomocy naukowej, lub 
dostarczało korepetycji potrzebującym 
pracy. Miało możność wysłania jedne­
go ucznia nad morze. Za pośrednic­
twem T wa rodzice zasilali pieniężnie

wynosi ponad trzy tysiące rodzin» 
przynajmniej na okres miesięcy zimo­
wych (13 tygodni) przedkładamy na­
stępujące obliczenie.

Biorąc za podstawę rachunku bud­
żet 4 osobowej rodziny robotniczej 
przyjęty przez komisję porozumiewaw­
czą i artykuły najniezbędniejsze w 
ilości w tym budżecie przewidzianej 
otrzymamy:
mąki żytniej 486.000
kg. po 30.000 mk. =  14.580.000 mk.
mąki pszennej 78.000
kg. po 60.000 mk. =  4.680.000 mk.
kaszy 78.000 kg. po
37.500 mk, . . . =  2.925.000 mk.
cukru 22.5000 kg.
po 220.000 mk. . =  4.950.000 mk.
kartofli 975.000 kg.
po 600.000 za iookg. =  5.850.000 mk.
węgiel 39.000 korcy
po 850.000 mk. . =  33.150.000 mk.
ubranie, buty po 10
miljonów . . , . =  30.000.000 mk.

Razem blizko 100 miłjardów mk., 
którą to sumę należałoby zwiększyć, 
ze względu na wciąż rosnące ceny.

Powyższa suma asygnowana Apro­
wizacji Miejskiej pod gwarancją pp. 
fabrykantów i miasta na termin trzy­
miesięczny użyta na zakup artykułów 
o których mowa, choćby nawet w ilości 
zmniejszonej mogłaby poważnie wpły­
nąć na poprawę stosunków robotni­
czych. Już dzisiaj dzieci przychodzące 
do szkoły są bez koszul i butów, nie 
mówiąc o ubraniu cieplejszym, wiele 
z nich z powodu braku ubrania wcale 
do szkoły chodzić nie może. Zaku­
pione artykuły byłyby podzielone mię* 
dzy robotników poszczególnych fabryk 
wg. zapotrzebowania pod kontrolą 
T*wa Przemysłowców Związków Za­
wodowych, a należność byłaby po­
trącana przy wypłatach tygodniowych 
j wpłacana do kasy Aprowizacji miej­
skiej.

bibliotekę szkolną, kierowaną przez 
p. profesora Krzywkowskiego, który 
wykazał niestrudzoną gorliwość w pracy 
nad uporządkowaniem księgozbioru. 
Wreszcie T-wo dostarczało młodzieży 
odpowiedniej rozrywki, urządzając 
majówki, choinki, zabawy taneczne. 
Na zakończenie sprawozdania p. rejen- 
towa Kowalewska, w imieniu T-wa 
dziękowała p. dyrektorowi Wenclowi 
za okazywaną pomoc i życzliwość 
T-wu nadmieniając, iż praca T-wa 
niebyła ani zbyt trudną, ani uciążliwą, 
ponieważ te pracę dają rodzice 
dla swych dzieci, i tę starania, około 
własnej dziatwy ułatwiała dyrekcja 
szkolna.

Po serdecznem a jędrnem prze* 
mówieniu p. inspektor Kaczorowski 
przedstawia wielką doniosłość niesienia 
pomocy uczącej się młodzieży, za­
znaczając, iż całe społeczeństwo po­
winno kochać i dbać o młodzież, bo 
w nich przyszłość Ojczyzny leży: 
»Kochać nietylko swoje dzieci, lecz 
wszystkie dzieci winniśmy» mówi 
gorąco, lecz na tę pomoc materjalną 
i naukową potrzeba dużo pieniędzy 
i dlatego proponuje podwyższenie 
składki członkowskiej do 50.000 mk. 
co większością głosów zatwierdzono.—  
Pan dyrektor Wencel w imieniu 
swojem i Rady pedagogicznej składa 
podziękowanie p. Kowalewskiej za 
niestrudzoną pracę dla dobra mło­
dzieży, zaznaczając, iż praca T-wa

Przyjaciół Młodzieży jest jakby uzupeł­
nieniem szkoły,

Po odczytaniu listu p. dr. Piaseckie­
go, który z powodu nawału pracy 
składa T-wu Pr. Mł. swoje rezygnację 
ze stanowiska prezesa, pizy wyborach 
nowego Zarządu jednogłośnie obrano 
p. rejentową Kowalewską jako prze­
wodniczącą powierzając jej dobremu 
sercu losy uczni potrzebujących po­
mocy; pozatem skład zarządu pozostał 
bez zmiany.

Na tem zakończono obrady pro­
wadzone w miłym i życzliwym na­
stroju, z których każdy z uczęstników 
odniósł dodatnie wrażenie, zachęcił 
się do ofiarności, co stwierdził czynem 
zapisując się na członka tej sympa 
tycznej a pożytecznej instytucji.

1 Ziembińsha.

Kurs Chrześcijańsko-Społeczny 
w Warszawie.

W dniach 11 — 17 listopada od­
będzie się w Warszawie Kurs Teore­
tyczny dla Sekretarzy i instruktorów 
ruchu chrześcijańsko - społecznego, 
Kurs ma na celu zaznajomienie słu­
chaczy z ideologią i działalnością 
Stronnictwa Chrz. Dem. Chrz. Związ­
ków Zawodowych i Stowarzyszeń 
Robotników Chrześcijańskich. Oprócz 
wykładów na Kursie odbywać się będą 
Seminaria i repetycje. Każdy słuchacz 
otrzyma po zdaniu odpowiedniego 
egzaminu zaświadczenia uczestnictwa 
w Kursie, które będzie ważne wobec 
wszystkich władz ruchu chrześcijańsko- 
społecznego.

Program wykładów na Kursie na­
stępujący:

I. Ideołogja C h rześcijańskiej 
D em okracji:

I. Ruch chrzęścijańsko-społeczny, 
a odrodzenie moralne 1 godzina, ks. 
Wiśniewski, 2. Podstawowe założenia 
Chrześcijańskiej Demokracji3godziny, 
p. poseł prezes Błażejewicz, 3. Historja 
Chrześcijańskiej akcji społecznej za­
granicą i w Polsce 2 godziny, ks. 
Prof. Poseł Wóycicki, 4. Co Chrześci­
jańska Demokracja zrobiła dla robot­
nika 1 godzina, p. Vice*marszałek 
Gdyk.

II. Ideow y i p raktyczn y zakres 
działalności Chrz. Dem.
A. R u c h  z a w o d o w y .

5. Ideologja i organizacja Chrz. 
Związków Zawodowych 1 godzina, 
p. Poseł Puchałka, 6. Taktyka Chrz. 
Związków Zawodowych i przeprowa­
dzenie ruchów cennikowych 1 godzi­
na, Prelegent z Chrz. Zw. Zawód.
7. Zadania i organizacja Chrz. Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych 1 godzina, 
p. Poseł Urbański.

B. R u c h  k u l t u r a l n o - o ś w i a ­
t o wy .

8. Akcja kulturalno - oświatowa 
w ruchu chrześcijańsko - społecznym
1 godzina, ks. Senator Albrecht,
9. Inteligencja wobec kwestji robotni­
czej i godzina, W, Lewandowicz 
Redaktor, »Prądu».

C. Z a d a n i a  K o m u n a l n e .
10. Chrześcijańska Demokracja

a sprawy komunalne I godzina, p. Dr. 
Zawadzki.

D. Z a d a n i a  p o l i t y c z n e .
II. Obecna sytuacja polityczna

2 godziny, p. Poseł Prezes Chaciń- 
ski, 12. Zasady i metody polityki 
Chrz. Demokracji I godzina, p. Poseł 
Mec. Bitner, 13. O sposobach i po­
trzebie organizowania Chrz, Demo­
kracji 1 godzina, ks. Senator Adam-

M Y Ś L I .
Wybrał J. K.

>A jeśli ciebie stłumię w łonie 
Ojczysta mowo, to ułomne 
Me serce w bólu niech utonie,
I  niech się kurczy wiarołomne,
Niech ze szpon troska mnie nie puści 
Niech język przyschnie do czeluści 
Przy zgonie».

(Przysięga Ślązaka).

ski, 14. Zasady polityki finansowej 
i godzina, ks. Senator Adamski.

Wykłady odbywać się będą po 
południu między 4— 8 wieczorem, 
w lokalu Stronnictwa— Żórawia 9 m, 
14. Seminarja zaś i repetycje w go­
dzinach rannych między 9 a 12 
w lokalu Chrz. Związków Zawodo­
wych, ul. Rymarska 2 m. 4.

Wstęp wolny dla wszystkich człon­
ków Chrześcijańskiej Demokracji, 
Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych i Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich.

Dział sportowy.
P I Ł K A  N O ŻN A .

„PGgoń* m istrzem  P o lsk i na 
rok  1925-24.

Zawody, rozegrane dnia 4 b. m.  
na boisku w Agrikoli, w Warszawie, 
pomiędzy lwowską »Pogonią«, a kra­
kowską »Wisłą« o tytuł Mistrza Polski, 
przyniosły z trudem wywalczone zwy­
cięstwo drużynie lwowskiej. Gra sa­
ma na początku dość chaotyczna, gdyż 
obie drużyny grały na obcem boisku, 
w miarę wyrównuje się i nabiera cech 
kombinacyjnych. Ze względu na wy­
nik remisowy (1:1) do końca gry, sę­
dzia p. Marczewski z Łodzi, przedłuża 
o dalsze 2X15 m: grę. Teraz góruje 
»Pogoń«, jako lepiej lekkoatletycznie 
wyrobiona, wynikiem czego strzelona 
nadzwyczaj efektownie bramka przez 
Garbienia. Szkoda tylko, źe dalszą 
część gry lwowianie „murują“ bramkę, 
wykopują piłkę na rogi i anty, gdzie 
ją rozmyślnie przytrzymują, tak, że 
starania »Wisły« pełzną na niczem, 
Rzutów z rogu 7:4 dla »Wisły«.

L E K K A  A T L E T Y K A .
Now e rekordy.

Na zawodach A. Z. S. Piątkowski 
postawił nowy rekord polski w pię­
cioboju, uzyskując 2450.58 płt. W y­
niki dość marne: skok w dal:5.38 mtr.; 
rzut oszczepem: 35 44 mtr.; bieg 200 
mtr.; 24.1 sek.;rzut dyskiem-.29.02 mtr.; 
bieg 1500 mtr ; 5:5.7 min. Tegoż 
dnia Kostrzewski poprawił rekord 
polski W. Kuchara na 880 yardów 
(804 mtr.) o 0.6 sek., uzyskując czas 
2:6.6 min.

K O L A R S T W O .
N ow y rekord  polski na 1 kim .

ustanowił p. Lange czasem 1:13.6 sek. 
Dawny rekord Szymczyka 1:14 sek.

Z e  ś w ia ta .
P ierw szy  u n iw ersytet k ato iick i 

w  Holandji.
Dnia 17 października otwarto —  

jak donoszą z Hagi —  w Nymwegen 
pierwszy uniwersytet katolicki na ziemi 
holenderskiej.

Arcybiskup Utrechtu odprawił na­
bożeństwo uroczyste na intencję tej 
nowej, katolickiej placówki wiedzy, 
a burmistrz miasta wygłosił mowę 
inauguracyjną.

Zagraniczne uniwersytety katolic­
kie przysłały na tę uroczystość swych 
przedstawicieli.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Z T-wa Przyjaciół Młodzieży.
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C o . n i e s i e  d z i e ń ? Przeciw zamachowi na państwo.
LISTOPAD

7
Ś R O D A

Dziś:  Fłorencjusza b. En- 
gelbertą b.
Slow.: Żytomira.

Jutro: Gotfryda, 4 Umę­
czonych.

Wschód słońca o g.6.38 
Zachód o g. 16.9 
Wsch. księżyca o g. 4.39 
Zachód o g. 15.56.

Spostrzeżenia Stacji M eteoro­
logicznej w e W ło cław k u .
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

5 21 53,2 4,3 0 C — 0

6 7 52,8 1,9 0 C — 0

6 13 50,3 9,0 9 S — 2

W dniu 5 listopada najwyższa tem­
peratura wynosiła 9,3°, najniższa 1,6°. 
Opad: nie było.

Z  T o w arz. K rajoznaw czego.
Muzeum T-wa jest otwarte dla pu­
bliczności w każdą niedzielę w godz. 
od 3 do 4 ppoł.

W ubiegłą sobotę odbyło się Nad­
zwyczajne Ogólne Zebranie członków 
T-wa, na którem były omawiane spra­
wy dotyczące rozwoju działalności w 
sezonie zimowym. Po zebraniu od­
była się »Czarna Kawa«.

Rada C h rześcijań skich  Z w ią z ­
k ó w  Z aw od ow ych  we W ło cła w k u  
przeciw ko strajkom . Na zebraniu 
Rady Okręgowej Chrz. Zw. Zaw. w 
poniedziałek powzięto jednogłośnie u- 
chwałę przeciwko strajkowi,1'który go­
dzi w podstawy bytu narodowego i 
jest wyłącznie strajkiem politycznym. 
Postanowiono wezwać wszystkich ro 
botników do wytrwania przy pracy.

Z  targu. 6 lisopada r. b. 
gu płacono: 
korzec żyta 

„ pszenicy 
„ jęczmienia 
„ owsa 

za korzec kartofli 
za kopę kapusty 
za tunt masła
,a mendel jaj 
:a litr mleka 
nopek słomy 
urka torfu 
arka drzewa

od mk. 1
3
2
1

600.000—
600.000—
260.000— 
280.000 -

900.0000— I 
700.000— <

na tar-

.900.000

.500.000

.000.000

.600.000
720.000
900.000 
-270.000
300.000

35.000
40.000 

.200.000 
-900.000

S ta ty styk a  rzeźni m iejskiej od
I do 30 października ubito: rogaciz- 
ny sztuk 406, cieląt 197, owiec 155, 
kóz 133, nierogacizny 348.

S ta tystyk a  krym inalna. W y­
dział śledczy zanotował w czasię od 
I do 31 paźdiernika 680 różnych 
przestępstw.

C ukier. Dn. 5 listopada przy­
wieziono do miasta z Chełiuicy 100 
worków cukru, który złożono w skła 
dzie przy ul. Starodębskiej JNs 10.

Z am ykan ie  bram. Zwracamy 
uwagę odnośnych czynników na przed­
wczesne zamykanie bram przez dozor­
ców domowych, co głównie ma miej­
sce przy ulicy 3-go Maja.

W  M iejskim  P a rk u  B ud ow ­
lanym  robotnicy zostali wyprowa­
dzeni przez socjalistów z warsztatów. 
Tymczasem ze wtorek prowodyrzy 
socjalistyczni czy komunistyczni i to 
majster z dwoma innymi przyszli do 
pracy. Robotnikom jednak każą strej- 
kować: Ładna solidarność!

S tra jk  szew cki. W dn. 5 listo­
pada czeladnicy szewccy zastrejko- 
wali wysuwając żądanie podwyższenia 
zarobków o 100 proc.

Na tartaku p. P oznańskiego.
Podobno delegaci socjaliści zmusili 
wczoraj do przerwania pracy. Dla­
czego na to pozwolił zarząd fabryki. 
Przecież rozporządzenie rządowe za­
brania stosowania terroru. Dlaczego 
więc nie zwrócono się do policji po 
interwencję i ukaranie winnych?

O rgja  sam ochodowa. Wczoraj 
dnia 5. b. m., samochód jechał tak 
szybko, że przy zbiegu ulic Przechod­
niej i Przedmiejskiej omal nie dosz­
ło do wypadku przejechania p. Cyr. 
Władze policyjne winny pociągnąć 
do odpowiedzialności właściciela sa­
mochodu.

K ieszonkow i złodzieje. Na placu 
Dąbrowskiego podczas targu złodzieje 
skradli włościaninowi Józefowi Ty- 
marskiemu z wioski Śmiłowice portfel 
zawierający dowód osobisty oraz
460.000 mk.

P rzytrzym anie złodziejek. Funk­
cjonariusze PP. zatrzymali na targu 
(Plac Dąbrowskiego) Walentynę Gol 
i Stefańję Stelpy, które skradły z wozu 
chustki.

K radzież Na placu Dąbrowskie­
go poczas targu złodzieje skradli z 
wozu palto Antoniemu Switalskiemu. 
Amatorów cudzej własności policja 
zatrzymała, odebrała palto i osadziła 
pod kluczem.

Sprostow anie. W art. „Dwa za­
machy“ , nr. 242, str. 2, łam. I, aka­
pit 3, —  pow. być: od szeregu klęsk 
sztucznych, fab ryko w an ych  na are­
nie sejmowej, ... dodano ...

Z  O K O L I C .
N ow y cukier. Cukrownia Ła­

nięta rozpoczęła nową kampanję.

Pożary. W dniu 28 ub. m. w 
mieście Raciążu pow. sierpeckiego, 
spłonęła stodoła drewniana, należąca 
do Juljusza Schodowskiego. Przy­
czyna pożaru niewiadoma. Budynek 
był ubezpieczony w Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych na sumę
41.500.000 mk.

—  We wsi Bądkowo tejże gminy 
w pow. nieszawskim 29 ub. m. wy­
nikł pożar w zabudowaniach, nale­
żących do Elżbiety Wyrzykowskiej. 
Spłonęła całkowicie stodoła ze zbo­
żem. Przyczyną pożaru było nieostroż­
ne obchodzenie się z ogniem. Stra­
ty w budynku pokrywa Polska Dyr. 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Zboże 
ubezpieczone nie było.

—  W dniu 30 ub. miesiąca w 
kolonji Rokitnica gm. Dzieżno pow. 
Rypińsoiego spłonęła stodoła drew­
niana, należąca do spadk. Wawrzyń­
ca Wiśniewskiego. Przyczyna poża­
ru niewiadoma. Całkowite straty po­
krywa P. D. U. W.

Z KRAJU.
K om isja regu lam in ow a S e ­

natu. Na posiedzeniu komisji regu­
laminowej Senatu w dn. 3 b. m. marsz. 
Trąpczyński zaproponował, aby sena­
torowie zrzekli się 40% jednorazo­
wego dodatku, który został już wy­
płacony zarówno posłom jak i sena­
torom. Komisja zgodziła się z tym 
wnioskiem wobec czego marsz. Trąp 
czyński oświadczył, że w sprawie za­
łatwienia tej kwestji porozumie się 
z marszałkiem Sejmu.

Now e uposażenie urzędników .
Wbrew dotychczasowym informacjom 
dowiadujemy się, że normowanie płac 
urzędniczych według nowej ustawy 
o uposażeniu pracowników państwo­
wych nastąpi od dn. I grudnia b. r. 
Jednocześnie ma nastąpić wyrównanie 
uposażenia za październik i listopad.

P o d w yższen ie  opłat w  P, K. O.
Od dn. 1 listopada r. b. Komitet dy- 
rekcyjny P. K. O. § podwyższył w obro­
cie czekowym opłatę manipulacyjną 
do mkp. 2 oco, zaś wkładkę zawiąz* 
kową do mkp. 100.000. Wkładką za* 
wiązkową dysponować nie można i po­
zostaje ona nierozporządzalną aż do 
czasu definitywnego zamknięcia konta.

P rzek a zy  pieniężne. Przy dorę­
czaniu przekazów pieniężnych listo 
nosz odnosi pieniądze do domu adre­
satowi, który płaci 5000 mkp. 
od miljona (nawet nie pełnego), a więc 
minimum pół proc. co przy większych 
sumach jest pozycją poważną. Nadto

S T O L IC A . W ie c  w c zo ra js zy , zw o łan y  p rze z  Z w ią ze k  
L u d .-N a ro d o w y  był m a n ife s ta c ją  ludności s to licy  p rze c iw k o  
p ro k la m o w a n e m u  p rze z  P. P. S . s tra jk o w i po w szech n em u .

N a  w iecu  p rzem aw ia li: sen. B aliński, pos łow ie: K ozick i, 
R abski i W ie rc z a k .

P o  w ysłuchaniu  m ó w có w , jed n o g ło ś n ie  uchw alo no  n a ­
s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

„ Z e b ra n i w dniu 4  b. m. na w ielkim  w iecu  Z w . Lud o w o - 
N a ro d o w e g o  o b y w a te le  m. W a rs z a w y , —  po w ysłuchaniu  
s p ra w o z d a n ia  p o s łó w  o o b e c n e m  po ło żen iu  Polski, u c h w a ­
la ją  jed n o g ło śn ie :

1) W e z w a ć  c a łe  po lskie  p a tr jo ty c z n e  s p o łe c z e ń s tw o  
do b e zw zg lę d n e g o  p o s łu szeń s tw a R zą d o w i N a ro d o w e m u  
i do w s p ó łd z ia ła n ia  z nim w us iłow aniach  g o s p o d a rc z e g o  
i m o c a rs tw o w e g o  p o d źw ig n ię c ia  Polski.

2 )  W e z w a ć  R ząd  do z ła m an ia  w szelkim i ś ro d kam i s t ra j­
kó w  po lityczn ych  i innych usiłow ań w ro g ó w  Polski z m ie rz a ­
ją c y c h  do u d a re m n ien ia  g o s p o d a rc z e g o  u zd ro w ien ia  p a ń s tw a .

3 )  W y ra z ić  R zą d o w i N a ro d o w e m u  p e łn e  za u fa n ie  i r a ­
d o ś ć  z p o w o d u  udziału w R zą d z ie  n a jw yb itn ie jszych  i n a j­
b a rd z ie j zas łu żo h ych  synów  P o ls k i z R om anem  D m ow skim  
na cze le .

W  c za s ie  p rze m ó w ień , ja k  ró w n ież  i po  p rze c zy ta n iu  
rezo lu c ji, ze b ran i w znosili okrzyk i na c z e ś ć  D m o w skieg o  
K o rfa n te g o  i Rządu.

listonosze częstokroć doręczają pie­
niądze osobom do ich odbioru nie­
upoważnionym, z czego wynikać mogą 
straty dla adresata. Jeśli zaś listonosz 
nie ma komu zostawić pieniędzy, adre­
sat musi je osobiście odebrać w urzę­
dzie pocztowym, pomimo, iż opłatę 
przesyłkową uiścił. Wobec tego Sto­
warzyszenie kupców polskich wystą­
piło do ministra poczt i telegrafów 
z propozycją aby ustalić zasadę, 
że przekazy pieniężne odbiera adre­
sat osobiście, a dopiero na żądanie 
i za specjalną opłatą dostarczane 
mają być do domu.

Zabezpieczenie w artości akcyj.
Według projektu rządowego spółki 
akcyjne będą oznaczały cenę emisyj­
ną swoich akcyj opiewających na mar­
ki polskie w stałym mierniku, t. j. w 
danym wypadku w złotym polskim 
równającemu się frankowi złotemu, 
płatnemu po kursie dnia wpłaty w 
markach polskich.

W yjazd p. S eyd y  do P aryża.
W kołach zbliżonych do M. S. Zagr, 
obiega pogłoska, że podsekretarz sta­
nu p. Seyda ma się udać do Paryża. 
Podróż tę łączą z koniecznością omó­
wienia z rządem francuskim aktual­
nych spraw z dziedziny polityki mię- 
dzy-narodowej.

D ezorientacja w  eksporcie 
drzew nym . W związku z wprowa­
dzeniem nowych podwyższonych opłat 
od eksportu drzewa szereg firm za­
granicznych stara się o wycofanie za­
wartych umów z polskimi dostawcami. 
Umowy te bowiem były zawarte przed 
wprowadzeniem nowych opłat często­
kroć nawet w r. ub. Obecne opłaty 
wpłynęły na zmianę kalkulacji ekspor­
towej.

N ow i attache w o jsko w i. Do-
9 wiadujemy sie, że na attache wojsko­

wego przy poselstwie polskiem w Lon* 
dynie przewidziany jest kpt, Micha­
łowski z Oddz. III Szt. Gen. Zaś 
do Bukaresztu w charakterze attache 
przy poselstwie polskiem wyjechać 
ma kpt. Morawski.

L is t  d ziękczyn n y prez. Senatu 
fran cu skiego . Prez. Senatu fran 
cuskiego nadesłał pismo do marsz. 
Trąpczyńskiego z podziękowaniem 
za serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
w Warszawie sen. Beranger.

200-krotne pod w yższen ie k a r 
na p askarzy. W związku z dewa­
luacją nakładane kary administracyjne 
na paskarzy do miljona mkp. grzywny 
przestały mieć charakter karny. 
Ostatni Dz. Ustaw ogłasza na pod­
stawie rozporządzenia Rady Ministrów

z dn. 22 października r. b., że kary 
wypływające z ustawy o zwalczaniu 
lichwy zostały podwyższone 200-krot­
nie. Tak więc za przekroczenie admi­
nistracyjne najwyższa grzywna wy­
nosić będzie 200 miljonów mkp.

P ow iększen ie m iasta P łocka.
Starania rady miejskiej m. Płocka w 
sprawie przyłączenia podmiejskiej gmi­
ny Radziwie, zostały załatwione przy­
chylnie. Gminę tę wyłączono z pow. 
gostyńskiego. Nowe wybory do ra­
dy miejskiej m. Płocka również obej­
mą tereny Radziwia.

Z a k a z sprzedaży tru n kó w  w  
W arszaw ie . Wczoraj na ulicach 
miasta zostało rozlepione rozporzą­
dzenie komisarza rządu, mocą które­
go zakazuje sprzedaży trunków pod 
karą 2 miljonów marek lub miesiąca 
aresztu (za pierwszym razem) i 10 
miljonów lub trzech miesięcy aresztu 
(za następnym razem).

K om uniści przepadli przy w y ­
borach. O zmniejszeniu się wpły­
wów komunistów wśród włościaństwa 
rosyjskiego najwymowniej świadczą 
ostatnio odbyte wybory do sowietów 
włościańskich. Ńa ogólną ilość 
63.102 członków włościańskich sowie­
tów, komuniści uzyskali 11,4%.

Napad bandycki. We wsi Wólce 
Węglowej, w gtn, Młociny w sobotę 
około godz. I2ej  w nocy, czterech 
uzbrojonych w rewolwery bandytów 
dokonało napadu na dom Wincentego 
Krupczyńskiego, powiązawszy wszyst­
kich domowników, bandyci zrabowali 
Krupczyńskiemu 8 miljonów mk., 13 
rubli rosyjskich oraz garderobę 
na ogólną sumę stu miljonów mk. 
poczem zbiegli.

C zyteln ia narodow a w  K ró le w ­
sk ie j H ucie. W przyszłą niedzielę 
dn. II b* m. odbędzie się w stolicy 
zagłębia węglowego w Królewskiej 
Hucie wspaniała uroczystość naro­
dowa. Będzie nią poświęcenie i od­
danie na użytek publiczny braciom 
naszym i siostrom wzorowej Narodo­
wej Czytelni imienia Melanji Parczew­
skiej, jaką kosztem miljcnowych sum 
ufundowała w tern mieście z ofiar 
całej Polski i serca jej Warszawy, a 
także kolonji polskich w Ameryce, 
narodowo —  kulturalna praca dla 
Śląska Górnego w Warszawie.

Uroczystość rozpocznie nabożeń­
stwo z okolicznościowem kazaniem 
w kościele świętej Jadwigi do któ­
rego wyruszy pochód przy dźwię­
kach Hymnu »Jeszcze Polska nie zgi­
nęła« »Z Bogiem za Ojczyznę«, po­
czem po akcie poświęcenia czytelni 
Zarządzający Narodowo —  kulturalną
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pracą dla Śląska Górnego mecenas 
Stanisław Bełza, zagai Akademję 
dłuższem przemówieniem i wręcze­
niem burmistrzowi miasta p. Bamb • 
kowi aktu dorowizny miastu tei wspa­
nialej narodowej intytucji. Śpiewy 
chóralne męskiej i żeńskiej młodzieży 
hymnu połączenia Śląska z Polską i 
»Roty* Konopnickiej, przemówienie 
burmistrza i rektora uniwersytetu wi­
leńskiego p. Parczewskiego i dekla­
macja dwóch podniosłych narodo­
wych utworów »Przekleństwo zdrajcy 
Śląska« i »Hołd mowie polskiej« 
przez dwie w narodowe suknie ubra­
ne Ślązaczki uzupełnią Akademję, a 
zakończy ją odczyt mecenasa Stani­
sława Bełzy p. t. »Z moich wspom­
nień o Miarce«.

Z  Poznania, (Przytrzymanie 
czarnogiełdziarzy.) Tajna policja od 
dłuższego czasu śledziła dwóch oso­
bników, którzy uprawiali pasek wa­
lutami zagranicznemu Przy rewizji 
osobistej znaleziono u jednego 3°  do­
larów, a u drugiego 5® dolarów, które 
były ukryte w samym końcu trzewika. 
Jeden z nich pochodzi z p5d War­
szawy, a drugi z Poznania.

TELEGRAMY.
I mkp. 60.000.000 mkn.

W  G dańsku 1 dolar 
2.000.000.000.000.

GDAŃSK 6.XI. (AW.) Na dzi­
siejszej giełdzie zaznaczył się olbrzymi 
spadek marki niemieckiej. Dolar pod­
skoczył do 2 biljonów. Marka polska 
do 6o.coo.ooo. Spadek marki niem. 
należy sobie niewątpliwie tłómaczyć 
wypadkami w Rzeszy i Bawarji.

Pragmatyka uraędnicaa.
W prezydjum rady ministrów toczą 

się prace około wprowadzenia w życie 
pragmatyki urzędniczej, oraz uregulo­
wania spraw urzędniczych, pozostają­
cych w związku z reformą administracji 
państwowej.

W Łodzi.
LODŹ (A. W.) Proklamowany na 

dzisiaj strajk powszechny nie doszedł 
do skutku. Tylko nieliczna grupa 
robotników, należących do związków 
klasowych, nie stawiła się do pracy. 
W mieście panuje spokój.

Fałszywe alarmy o koncentracji 
wojsk sowieckich.

Stan ow isko  sow ietów  w  spraw ie
in terw en cji w  N iem czech

HELSINGFORS 5- XI. Przedsta- 
wiciel rządu sowieckiego oświadczył 
lińskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych, że pogłoski o koncentracji 
wojsk sowieckich na granicy Polski 
i Łotwy są całkowicie bezpodstawne.

Rząd sowiecki stoi na stanowisku 
nie mięszania się w żadnym razie w 
wewnętrzne sprawy Niemiec o ile in­
ne państwa od tej interwencji się po­
wstrzymają.

Zamierzony marsz 
na Berlin.

BERLIN 6.XI. (Kurj. Warsz.) Ter­
min rozpoczęcia zbrojnej interwencji 
Bawarji wyznaczono podobno na 
7 listopada.

Charakterystyczne jest, że z miast 
uniwersyteckich poznikali studenci, 
należący do organizacji prawicowych.

Jungdeutsche Orden wydał w nocy 
na 4 listopada rozkaz mobilizacyjny. 
Stahlhelmbund zmobilizował już swo­
ich członków.

Pisma zaznaczają, że koncentracja 
rozpoczęła się w Meklenburgu i na Po­
morzu.

K U !

■ I

Wina Mszalne
gwarantowanie czyste poleca

Edmud Langner i S i  Sp. Akc,
WARSZAWA, NOWOSENATORSRA 8.

S przed aż w beczkach oraz butelkach.

Sytuacja w Berlinie,
BERLIN 6 X1. (Kurj. Warsz.) Re- 

organizacja nowego gabinetu Strese- 
manna odbywa się pod naciskiem nie 
bezpieczeństwa zbrojnej interwencji 
Bawarji. W kołach demokratycznych 
panuje zgodna opinja, że byt republiki 
jest poważnie zagrożony. Koła nacjo­
nalistyczne czują, że mają za sobą 
Bawarję i domagają się ustąpienia 
prezydenta Rzeszy, Eberta, który jest 
socjalistą, oraz utworzenia gabinetu 
o takim charakterze, jak monachijski.

W Saksonji.
BERLIN 4X1. (P. A. T.) P. R. 

W Chemnitz doszło do starcia między 
reichswehrą i ludnością, w wyniku 
którego byh zabici i ranni. Reich- 
swehra zajęła lokal redakcji organu 
socjalistycznego w Zwickau,

Zaprzestanie handlu 
marką.

LONDYN 5-go listopada. (PAT) 
Reuter donosi z Nowego Jorku, że 
banki i kantory wymiany wstrzymały 
wszelki handel marką niemiecką.

Pogłoski o terminie 
wjfbuchu.

Wedle ostatnich wiadomości, za­
mierzają zamachowcy w różnych częś* 
ciach Rzeszy uderzyć 8 go  listo­
pada, a w ciągu 9 go listopada, 
który jak wiadomo iest rocznicą re­
wolucji w Niemczech, ma być w ca­
łej Rzeszy przebrowadzona dyktatura.

„ E ip re s s o w i” w  odpowiedzi.
Organ brukowo-lewicowy, wydawa­

ny w Warszawie przez spółkę spekula­
cyjną, a mający od paru tygodni filję lo­
kalną w naszem mieście, t. z w. »Ex­
press«, od czasu pobytu we Wlocław 
ku p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
umieszcza codziennie różne hałaśliwe 
artykuły i »listy«. Wymierzone są 
one przeciwko Komitetowi, z prezesem 
dr. W. Piaseckim na czele, za to, że 
nie przyjął jakoby »dość uroczyście« 
Dostojnego Gościa.

Nie śmieszneż to? Organ bruko­
wych skandalów i pornografji, wy­
dawany nie dla idei, ale dla brudnej 
spekulacji, obcy duchowo polskiemu 
i chrześcijańskiemu społeczeństwu, 
organ, który zbyt pobyt we Włocław­
ku Głowy Państwa »ze względów tech­
nicznych« jakimś artykulikiem na 4-ej 
stronie wśród żydowskich ogłoszeń, 
co wywołało w całem mieście słuszne 
oburzenie —  występuje teraz w roli 
mentora!

Precz, praso semicka, od uwiel­
bianego przez cały naród polski Sta 
nistawa Wojciechowskiego, którego, 
wśród niepoczytalnych ataków na o 
bóz narodowy, z cynizmem zowiesz 
»żydowskim prezydentem«. Przed 
wojną St. Wojciechowski, jako twórca 
polskich kooperatyw i spółek, narówni 
z uświadomionym odłamem społeczeń­
stwa polskiego zwalczał ekonomicznie 
żydowstwo. Podczas wojny zaś sta­
nął odrazu z całym obozem narodo­
wym po stronie koalicji w przeciwień­
stwie do żydów i do lewicy, która 
z p. J. Piłsudskim na czele długo 
jeszcze wierzyła w zwycięską gwiazdę 
kajzerów Wilhelma i Karola.

W Zgromadzeniu Narodowem dnia 
20 grudnia 1922 r. obóz narodowy, 
nie będący jeszcze w sojuszu ze stron­
nictwem »Piast«, do którego St. Woj­
ciechowski należał, złożył 220 swych 
głosów za kandydaturą na prezydenta 
K. Morawskiego, prezesa Akademji 
Umiejętności. St. Wojciechowski jed 
nak na stanowisku prezydenta Pań­
stwa okazał tyle umiarkowania, tyle 
taktu, manifestując zawsze wyraźnie, 
że stoi ponad stronnictwami, że mu 
nie o partię, lub klikę (jak nap. Pił­
sudskiemu), ale o cały naród chodzi, 
iż pozyskał sobie wkrótce obóz naro­
dowy, który czcigodną osobę Prezy­
denta otacza nie tylko szacunkiem, 
ale wprost miłością.

I jakże nie kochać Naczelnika, 
który ma przekonania wyraźnie kato­
lickie i polskie. Weźmy, nap., jego 
słynną mowę (która, nawiasem mówiąc, 
taką burzę wywołała w prasie żydów 
sko-socjalistycznej), wygłoszoną nie­
dawno na bankiecie w Lublinie, gdzie 
wśród entuzjastycznych oklasków o- 
świadczył kategorycznie, że »w Polsce 
gospodarzami kraju muszą byćPolacy«, 
lub często wypowiadane podczas ob 
jazdów kraju zdanie, że »Kościół jest 
dźwignią kultury, a wiara święta pod 
waliną moralności«.

Nazywanie więc St. Wojciechow­
skiego »żydowskim prezydentem« jest 
ohydną kalumnją, rzuconą przez or­
gan brukowy. W żadnym dzienniku 
narodowym i chrześcijańskim nie było 
i niema najmniejszej napaści na pre 
zydenta Wojciechowskiego, zato ga­
dzinowe świstki socjalistyczno żydow­
skie, jak »Robotnik«, »Kurjer Polski«, 
»Kurjer Poranny« i t. p., nie szczędzą 
Mu od czasu do czasu »delikatnych« 
uszczypnięć za Jego polskie, szczerze 
patriotyczne stanowisko.

Tyle »Expressowi«.
A teraz, na zakończenie, kilka u- 

wag pod adresem szanow. p. mec. 
Bolesława Szlaskowskiego i szanow. 
pp. braci Piotrowskich.

Jak Wam nie wstyd, panowie, pra 
cować w takiem brudnem, skandali- 
cznem wydawnictwie —  p. S., jako 
redaktorowi, a braciom P., jako dru­
karzom? Czy Panowie nie odczuwa­
cie, jaką niepoczesną rolę odgrywacie 
w tej natansonowsko - lewicowej im­
prezie wydawniczej? Mamy niepłon- 
ną nadzieję, że nawrócicie jeszcze ze 
złej drogi i zerwiecie umowę z anty* 
narodowym »Expresem«, któremu bar­
dziej do twarzy byłoby w drukarni, 
naprzykład, Wołkowicza pod redakcją 
jakiegoś semickiego »mecenasa«.

Chyba, że trzymacie się zasady: 
»peeunia non olet«, ale w takim razie 
chrześcijańskie społeczeństwo wło­
cławskie będzie wiedziało, z kim ma 
teraz do czynienia.

KILKUWIERSZÓWKi.
x  „Monitor Polski“ ogłasza no­

minację p. Marjana Seydy na wice­
ministra spraw zagranicznych.

X W wydanem rozporządzeniu 
minister reichswehry, Gessłer, roz­
wiązuje wszystkie rady robotnicze na 
obszarze całych Niemiec.

X Marszałek sejmu zachorował 
na grypę i zgodnie z opinją d ra 
Zielińskiego będzie musiał przez kil­
ka dni pozostać w łóżku.

X  Jak donosi Messagero, 170 
żydów, wydalonych z Bawarji w skutek 
rozporządzenia komisarza Kahra, przy-

bylo do Genui z zamiarem udania 
się stamtąd do Anglji lub Ameryki.

X Komisja statystyczna ustaliła 
wzrost drożyzny w drugiej połowie 
października, w porównaniu z pierwszą 
połową, na 66,91 proc.

X Stan zdrowia p. Marszałka Ra­
taja znacznie się poprawił. Marszałek 
wstał, ale nie opuszcza jeszcze miesz­
kania.

X Prezydent Rzplitej przyjmie w 
środę charge d’affaires estońskie­
go, Leppika.
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Zapałki

poleca Hurtownia

St. Strzyźowski i S-ka
Toruń, żeglarska 5. Tel. 916.
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Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu B. 

sądu okręgowego we Włocławku w 
dniu 19 stycznia 1923 r. wciągnięto 
następującą lirmę pod Nr. 46 przy 
firmie »Spółka K u ja w sk a  dla 
Hdndlu T o w aram i B ław atn em i i 
K onfekcyjnem i, Spółka A k c y jn a “ 
wciągnięto co następuje (do rubryki 
uwag).

W statucie „Spółki Kujawskiej dla 
Handlu Towarami Bławatnemi i Kon- 
lekcyjnemi, Spółka Akcyjna“ przez 
niedopatrzenie był pomieszczony pa- 
ragral 5, o przejęciu przez spółkę 
akcyjną majątku byłej spółdzielni 
„spółka Kujawska” . W akcie orga­
nizacyjnym JM 2078 zaznaczono, że 
paragraf ten jako nic nie znaczący, 
należy ze statutu usunąć, na co wy- 
jednanz zostało zezwolenie Ministrów 
przemysłu i handlu oraz Skarbu z dn. 
25 stycznia 1923 r. opublikowane 
w „Monitorze Polskim” z dn. 16 lu­
tego 1923 r. za JM 38. Wobec tego 
skreślić paragraf 5-ty statutu spółki 

akcyjnej.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Do majątku Ozoszyn, poczta Sompolno — 
Babiak, starostwo Kolskie potrzebna 

zaraz kwalifikowana gospodyni z dobrymi 
świadectwami, znająca się doskonale na 
mleczarstwie, chodowli trzody i drobiu.

Zgubiono 2 b. m. portfel zawierający świa­
dectwa wojskowe, dowód kolejowy i 

paszport na imię Józefa Mazurkiewicza. Łas­
kawy znalazca zechce oddać za nagrodą.

J 177

Zginął w sobotę wieczorem foksterjer biały 
stary, ślepy na jedno oko w obróźcze z 

numerkiem. Znalazcę uprasza się o odpro­
wadzenie Orla 2 za sowitą nagrodą. 178
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